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Biuletyn bezpłatny

www.kosakowo.info

Wójt kłamał!
Ci radni uwierzyli, głosując narazili nas na

utratę ponad 4,9 mln zł:
1. Brzozowska Alicja – Kazimierz
2. Elwart Waldemar – Suchy Dwór
3. Fifielska Marzena – Mechelinki
4. Gloza Beata - Dębogórze
5. Gutowski Marian – Pogórze
6. Kierszka Wojciech – Rewa
7. Klimczyk Wojciech – Mosty
8. Marek Mirosław – Kosakowo
9. Merchel Alina – Mosty
10. Sorn Lucyna – Mosty
11. Śliwińska Wiktoria – Pierwoszyno
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Nowość: fi lm z przebiegu sesji (część 1,  
część 2, część 3) dostępny na YOUTUBE po 
wpisaniu słów: sesja, cmentarz, kosakowo.

Tym razem można policzyć konkretnie, każdy mieszkaniec 
gminy Kosakowo od oseska po staruszka traci ponad 400 zł. 
Wyliczenie jest proste. W sytuacji w jakiej znalazła się nasza 
gmina, nawet początkujący ekonomista bez trudu wynegocjo-
wałby cenę sprzedaży minimum 4,9 mln. zł. wyższą, niż ta za 
którą wójt Jerzy Włudzik ma sprzedać tereny cmentarza mia-
stu Gdynia, za zgodą radnych:
1. Brzozowska Alicja – Kazimierz
 2. Elwart Waldemar – Suchy Dwór
 3. Fifi elska Marzena – Mechelinki
 4. Gloza Beata        - Dębogórze
 5. Gutowski Marian   – Pogórze

 6. Kierszka Wojciech – Rewa
 7. Klimczyk Wojciech – Mosty
 8. Marek Mirosław      – Kosakowo
 9. Merchel Alina        – Mosty
 10. Sorn Lucyna        – Mosty
 11. Śliwińska Wiktoria – Pierwoszyno

Trudno sobie wyobrazić, żeby wymienieni radni mieli 
świadomość, że każdy z nich indywidualnie naraził nas miesz-
kańców na stratę ponad 427 tys. zł. Powinni się teraz zastano-
wić, jak spojrzą w oczy i jak się wytłumaczą swoim wyborcom 
a zarazem sąsiadom, że dla nich interes Gdyni był ważniejszy 
niż przysięga jaką nam składali „Wierny Konstytucji i prawu 
Rzeczypospolitej Polskiej, ślubuję uroczyście obowiązki radne-
go sprawować godnie, rzetelnie i uczciwie, mając na względzie 
dobro mojej gminy i jej mieszkańców.” Odpowiednią przysięgę 
składał także Wójt.

Wójt kłamał,
a tajna organizacja rządząca gminą pozba-
wiła nas ogromnych pieniędzy

Marzenia się spełniają

"Kosakowo
bez Tajemnic"

- zamieszczanie 
reklam

Promocja naszej gminy nabrała realnych kształtów, 
tylko nie o takiej promocji marzył wójt. 

Stowarzyszenie Mieszkańców Gminy Kosakowo, za-
częło osiągać swój cel. Cel podstawowy stowarzyszenia 
to  budowa samorządności. Ostatni artykuł w „Polityce” 
nr 8(2946) „Gorzkie żale przy soli” autorstwa Ryszardy 
Socha, promuje naszą gminę, jako tą która potrafi  ko-
rzystać z demokracji a jej mieszkańcy są coraz bardziej 
uświadomieni i przez to świadomi swoich praw.
Cały artykuł za zgodą „Polityki” zamieściliśmy w tym nu-
merze biuletynu. 

Coraz więcej wiadomości o naszym samorządzie 
znajdujemy w lokalnym dodatku „Echo Ziemi Puckiej”. 
Nie są to wiadomości tak precyzyjne i obszerne jak te 
przekazane w „Polityce”, ale świadczą one, że nasz sa-
morząd budzi się do działania. Wystarczy powiedzieć, 
że piątkowy dodatek „Dziennika Bałtyckiego” nie ma co 

pisać o innych gminach, nie dlatego, że tam jest idealnie, 
tylko dlatego, że jest brak informacji i marazm w działal-
ności samorządów. 

Szereg tematów niewygodnych dla władzy, nie ujrza-
łoby u nas światła dziennego bez działań naszego sto-
warzyszenia ale i także Stowarzyszenia Ekologiczno-Kul-
turowego „Nasza Ziemia”, którego prezesem jest Pan 
Marcin Buchna. Do tej pory oddzielne działania stowa-
rzyszeń przynoszą efekty, ale prawdziwe będą wówczas 
gdy oba stowarzyszenia podejmą ścisłą współpracę. 

Wszystko to będzie służyło głównemu celowi, pro-
mowaniu naszej gmina  jako wzoru do naśladowania 
przez inne samorządy.

Prezes Stowarzyszenia
Mieszkańców Gminy Kosakowo

Henryk Palczewski

Cennik modułów:
• moduł podstawowy 87,5 x 50 

mm
• 1 moduł kolorowy:  99 zł.

Reklama na:
• ostatniej stronie (min. 4 mod.): 

+200 %
• druga i przedostatnia str.:  

+100%
• tekst sponsorowany(min.4 

mod.): +20 %

Insertowanie ulotek: max. format 
A4, ilość szt. min. 2000, Cena: 
0,10 zł za sztukę.

Należy dostarczyć gotowy projekt 
grafi czny w plikach: .jpg, .ti f, .pdf 
lub .ps

Wszystkie podane ceny są cenami 
nett o, należy doliczyć 23% VAT.

„Kosakowo bez Tajemnic” wyda-
wane jest w nakładzie 3620 szt. 
kolportowane do każdej skrzyn-
ki pocztowej na terenie Gminy 
Kosakowo w końcowych dniach 
każdego miesiąca.
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Udawanie przed wyborcami, że „walczą” o kawałek drogi 
dla swojej wioski, (100 mb drogi w standardzie naszej gminy to 
70 tyś zł.) nie ma znaczenia, kiedy swoim „myśleniem inaczej” 
pozwalają na utratę milionów. Czy to skrajna ignorancja, czy 
skrajne uzależnienie od układu.

Oto historia jak do tego doszło

Zaczęło się w roku 2010, wówczas to wójt potwierdzając 
nieprawdę przedłożył radzie gminy do uchwalenia miejscowy 
plan zagospodarowania przestrzennego. W wyniku głosowania 
podjęto uchwałę, że tereny w studium przeznaczone pod rze-
miosło, zamieniono na cele cmentarza. Nastała nowa rada w 
większości opanowana przez grupę trzymającą władzę. W dniu 
30 stycznia br. po odpowiednim ustawieniu do pionu, w ga-
binecie wójta podczas 15 minutowej przerwy przed głosowa-
niem, tajna organizacja, ustaliła wynik głosowania. Głosowanie 
odbyło się zgodnie z planem, chociaż tym razem tylko jedną 
nieistotną pomyłkę popełniła Pani Merchel, zagłosowała prze-
ciwko sprzedaży, jednak szybko stwierdziła „pomyliłam się, 
miało być inaczej”.

Po takim wyniku głosowania Stowarzyszenie Mieszkańców 
Gminy Kosakowo przyjrzało się sprawie bardziej wnikliwie, wy-
krywając w jaki sposób preferuje się miasto Gdynia naszym 
kosztem i wystosowało apel do radnych, o zwołanie sesji nad-
zwyczajnej, z wnioskiem o naprawienie błędu, który może być 
jeszcze naprawiony do czasu gdy rada miasta Gdyni w dniu 26 
lutego podejmie taka samą uchwałę, jak nasi wspaniali radni 
(powyżej wymienieni).

Sesja nadzwyczajna odbyła się w dniu 12 lutego br., tym 
razem poprzedzona o dzień wcześniej szkoleniem ale i zarazem 
konsolidowaniem do boju w gabinecie wójta. Komunistyczna 
socjotechnika za podstawę bierze wykreowanie wspólnego 

wroga, i straszenie nim z powtarzaniem, jak nie będziemy ra-
zem to nas zniszczą. Oczywiście wszystko to podsycane bzdu-
rami, które wójt przedstawiał także na sesji, a przewodniczący 
już dobrze pilnował, żeby broń Boże nikt postronny nie wypro-
stował kłamstw (najlepiej to uwidacznia część 3 relacji z sesji 
na YouTube) . Wszystko po to, żeby nie stała się krzywda bo-
gatej Gdyni. 

Z tematem szerzej można się zapoznać w wystąpieniu rad-
nego Szymona Tabakiernika, które publikujemy na kolejnych 
stronach biuletynu oraz na www.koskowo.info, w oddzielnej 
zakładce oraz na filmiku. Ze względów technicznych przebieg 
sesji zamieszczony został w trzech częściach  na YouTube.  War-
te obejrzenia. Część pierwsza przedstawia całe wystąpienie 
Szymona Tabakiernika, część druga zawiera dyskusję natomiast 
część trzecia pokazuje prawdziwe oblicze Przewodniczącego 
Rady Mirka Marka, który nie dopuszcza do głosu osób, które 
by wykazały jakimi kłamstwami posługuje się wójt, który za 
wszelką cenę pragnie działać na korzyść Gdyni ze stratą dla nas.

Oddzielną kwestią, którą będziemy analizować w kolej-
nych biuletynach jest motywacja radnych, którzy tak bezkry-
tycznie, „ślepo” wierzą w słowa wójta. Zdajemy sobie sprawę, 
że można odwdzięczać się za otrzymane przysługi i profity oraz 
oczekiwać na kolejne sprawy do załatwienia, ale gdzie przysię-
ga radnego, dobro gminy i mieszkańców ? 

Oglądając filmiki z przebiegu sesji, wyraźnie widać jak roz-
bawieni, zaimpregnowani na wiedzę ze zblazowanymi minami 
radni nie słuchają argumentów przedstawianych merytorycz-
nie przez radnego Szymona Tabakiernika. Bez obejrzenia relacji 
z sesji nikt nie jest w stanie wyobrazić sobie jaki stopień  igno-
rancji i braku kompetencji osiągnęli wymienieni radni. 
Najlepiej to określa jeden z radnych słowem francuskim „gêne” 
spolszczając je do „żenua” - żenada.

Wystąpienie Szymona
Tabakiernika podczas sesji nadzwyczajnej
Nowość: Całe wystąpienie na YouTube , film 
z przebiegu sesji: część 1,  część 2, część 3.

"Panie Przewodniczący, Wysoka Rado,

Na dzisiejszej sesji nadzwyczajnej mamy podjąć uchwałę, 
która z wielu powodów może być przełomową w historii nasze-
go samorządu. Pozytywna decyzja za uchwałą, pozwoli przy-
wrócić wiarę, że rada gminy jest organem, który reprezentuje 
i pilnuje interesów mieszkańców, ale także pozwoli zażegnać 
problemy budżetowe, które niebawem nas czekają. Wbrew 
pozorom uchylenie uchwały o zgodzie na sprzedaż terenów 
cmentarza, nie jest przeciwko budżetowi i Panu Wójtowi a jest 
z korzyścią dla naszej gminy i Wójta osobiście.

Pokrótce przedstawię, dlaczego tak możemy myśleć.

1. Rada gminy przed podjęciem uchwały nie otrzymała pełnej 
dokumentacji dotyczącej sprzedawanych terenów. Jeżeli mówię 
o pełnej dokumentacji to mam na myśli taką, którą będę w tej 
chwili przedstawiał. Podstawą jest mapka (slajd nr 1), która 
przedstawia tereny, które w miejscowym planie przeznaczone 
są pod cmentarz. Teren 29 ZC oraz 32 ZP (ZC)
2. Dokładnie tereny z numeracjami działek przedstawia slajd 
nr 2, na którym z lewej strony przedstawione są tereny, które 
sprzedajemy Gdyni, działki: nr 35/5, 40/1, 40/2, 42/1, 43/4, 
43/9, i 43/13. oraz z prawej strony, działki pozostające własno-
ścią gminy: nr 35/1, 35/7,35/8,43/1, 43/8, 43/10, 40/3, 186., 
przeznaczone w planie, także pod cmentarz. Najbardziej obra-
zowo przedstawia to slajd nr 3, który pokazuje oba tereny ra-
zem.

Należy teraz zadać pytanie, dlaczego prezydent Gdyni nie 
wystąpił o sprzedaż całego terenu przeznaczonego pod cmen-
tarz.

 Odpowiedź może być tylko jedna, Prezydent Szczurek dba 
o  interesy miasta, którym zarządza i po co miałby kupować te-
ren, który powinien być wykorzystany na budowę parkingów 
(szerokość terenu 28 m), które to z racji obowiązku jako zada-
nie własne będzie musiała wykonać gmina Kosakowo, tym bar-
dziej, że jest jego właścicielem.

 Pytanie podstawowe, kto sprzedaje tylko najatrakcyjniej-
szy teren a pozostawia sobie teren, który samodzielnie dla gmi-
ny nie przynosi żadnych korzyści, a można powiedzieć przyniesie 
straty. Użytkownik cmentarza w przyszłości i to niedalekiej wy-
stąpi o wybudowanie drogi i oczywiście parkingów.

 Należy także wyraźnie stwierdzić, że oprócz ewidentnej 
straty dla gminy to, czy my mamy się zgodzić na to, że miasto 
Gdynia ma nas traktować jak kmiotków, z którymi można zrobić 
co się chce?

 O wiele ważniejsze jest to, że tracimy pieniądze naszych 
mieszkańców i oni tego nam nie wybaczą.

Kolejny bardzo ważny aspekt sprawy to określona przez 
biegłego cena za jaką sprzedajemy teren, ustalona w wysokości 
około 60 zł za m². Można by powtórzyć, to co powiedział Prze-
wodniczący Rady w wypowiedzi do Dziennika Bałtyckiego, cy-
tuję (slajd nr 4) „-Może i mogliśmy więcej zarobić, ale na pewno 
nie za grunt położony w tym miejscu – mówi Marek. – Po pierw-
sze to piaski i nieużytki, a po drugie ten teren w planie zagospo-
darowania przeznaczony był właśnie pod cmentarz.”

Tak, ten teren w planie zagospodarowania przeznaczony 
jest pod cmentarz, slajd nr 5 przedstawia to rysunek po lewej 
stronie, teren 32 ZP(ZC), ale według studium zagospodarowa-
nia przestrzennego gminy Kosakowo slajd nr 8 jest to teren nr 
18, oraz jak to przedstawiono na rysunku po prawej stronie slaj-
du nr 5. W skład tego terenu wchodzą sprzedawane działki i ma 
on określoną funkcję zapisaną w studium (slajd nr 6 str. 72 i 73 
studium) „jako funkcję dominującą usługi rzemiosła. Dopuszcza 
się lokalizację zabudowy mieszkaniowej zabezpieczonej przed 
uciążliwościami funkcji rzemieślniczych, usług komercyjnych, 
a także produkcji rolniczo-ogrodniczej.”

 Myślę, że nie potrzebna jest specjalistyczna wiedza, żeby 
wiedzieć, że za teren przeznaczony pod działalność rzemieślni-
czą drogą przetargu otrzymalibyśmy na pewno ceny dwukrot-
nie wyższe niż za cmentarz w drodze bezprzetargowej.

 Pytanie, które powinna zbadać prokuratura, jak to się sta-
ło, że w uchwale o zatwierdzeniu miejscowego planu Kosako-
wa, podana została nieprawda, jakoby tereny studium zazna-
czone jako

 nr 18, uznano za tereny pod działalność cmentarza. Na 
slajdzie nr 5, zaznaczono żółta linią, jak z korzyścią dla Gdyni, 
bezprawnie uchwalono plan, skrajnie niekorzystny dla nas.

 Czy w poprzedniej radzie, bo mowa tu o roku 2010 uchwa-
lając plan, nikt tego nie zauważył, czy już wtedy wójt był tak Teren cmentarza sprzedawany po 60 zł za m²  :-) 
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wane w naszym budżecie z lotniska, nie zobaczymy w tym roku, 
o czym już wspominał wójt a co w dniu wczorajszym komunika-
tem Unii Europejskiej przypieczętowano.

 Po piąte – sprzedaż 6,6 ha po 120 zł za m² przyniesie nam 
7,92 mln zł., uzyskamy więc kwotę, która spokojnie uratuje 
nasz budżet, gdyż będzie to kwota o 4,92 mln. większa niż to co 
mamy uzyskać w tej chwili ze sprzedaży.

 W ostateczności mamy jeszcze zdolność kredytową na 4,5 
mln. i lepiej jest zaciągnąć kredyt niż tracić takie kwoty bezpow-
rotnie.

Wysoka Rado, to są fakty, decyzja nasza będzie decyzją w 
interesie naszej gminy, nie jest to decyzja, którą można oceniać 
jako opowiedzenie się za kimś lub przeciwko komuś. Bądźmy 

mądrzy przed szkodą i wyciągnijmy wnioski z tego co stało się 
w sprawie lotniska. Chciałbym przypomnieć, że przed czterema 
laty Pan Szreder, wówczas przedstawiany złośliwie jako „oszo-
łom” próbował poprzez referendum powstrzymać wizję Pana 
wójta, nie udało się, zrobiła to dopiero teraz unia. Gdybyśmy 
wówczas powstrzymali nieracjonalne działania, dzisiaj nie by-
łoby kłopotu. Dzisiejsze upieranie się przy sprzedaży Gdyni tere-
nów po zaniżonej cenie, mieszkańcy odbiorą jednoznacznie jako 
działanie piątej kolumny miasta Gdyni w naszym samorządzie. 
Proszę Was o uratowanie tego co jest naszym wspólnym do-
brem. Proszę o zarządzenie imiennego głosowania w tej spra-
wie. Dziękuję za uwagę."

Szymon Tabakiernik

Artykuł z gazety "Echo Ziemi Puckiej", 7 lutego 2014:

przekonujący, jak i teraz, że rada „nieświadoma” tego, podjęła 
taką uchwałę. Można domniemywać, że poprzednia rada zro-
biła pierwszy krok, a my teraz będąc w dalszej nieświadomości 
podjęliśmy kolejny. Czy to przypadek czy celowa taktyka, to już 
pozostawiam do oceny radnych i mieszkańców. W tej chwili nikt 
z obecnych radnych, którzy będą głosować przeciwko uchyleniu 
niekorzystnej uchwały nie będzie mógł powiedzieć, że nie wie-
dział.

 Na koniec chciałbym się zwrócić do Rady ale i do Wójta. 
Przysięgaliśmy działać w interesie naszej gminy czyli naszych 
mieszkańców. Uchylmy tą uchwałę, bo pozostawienie jej jest 
skrajnie niekorzystne dla nas.

 Oczywiście mam świadomość, że część radnych jest w róż-
ny sposób przekonywana. Wiem, że stosowane są różne argu-
menty. Jednym z tych argumentów jest, tak zwane „rozwalanie 
budżetu”. Jest to argument, na który mogą się nabrać tylko nie-
świadomi lub ślepo ufający tylko słowom a nie faktom. W dal-
szej części przedstawię dlaczego.

 Kolejnym argumentem może być stwierdzenie, że już 
klamka zapadła bo uchwała została opublikowana w dzienniku 
urzędowym czy też, że umowa jest zawarta itp. Wszystko to są 
wierutne kłamstwa. Slajd nr 7 przedstawia aktualny tj. na tą 
chwilę, spis uchwał gminy Kosakowo publikowany w Dzienni-
ku Urzędowym Woj. Pomorskiego. Możemy to sprawdzić włą-
czając przeglądarkę adres htt p://edziennik.gdansk.uw.gov.pl/
BookTabs.aspx

 Dodam, że jakiekolwiek obiecanki, że Gdynia zrobi to czy 
tamto, dopóki nie będzie uchwał naszej i Gdyńskiej rady, będą 
to tylko gruszki na wierzbie.

Przeanalizujmy co spowoduje uchylenie uchwały ?

Po pierwsze – wymuszone zostaną negocjacje, które do-
piero teraz po podjęciu uchwały miał prawo podjąć wójt. Bez 
podjętej uchwały nie było podstaw do jakichkolwiek wiążących 
umów i zobowiązań w sprawie majątku gminy. Swoją drogą 
Rada Miasta Gdynia do tej chwili nie podjęła stosownej uchwa-
ły zezwalającej prezydentowi na nabycie terenów od gminy Ko-
sakowo. Spis uchwał rady m. Gdynia do wglądu w internecie. 
Porządek obrad najbliższej sesji w dniu 26 lutego br., rady m. 
Gdynia , jeszcze nie został opublikowany.

 Po drugie – mając świadomość, że miasto Gdynia nie ma 
już gdzie dokonywać pochówków – negocjacje będą podjęte i to 
w krótkim terminie. Tym bardziej, że na sprzedawanym terenie 
poczynione są kilkumilionowe inwestycje, jak to obrazują dwa 
zdjęcia.(zdjęcie nr 1 i zdjecie nr 2)

 Po trzecie – w powyższej sytuacji my będziemy mieć prze-
wagę negocjacyjną.

 Po czwarte – możemy spokojnie zażądać, nie po 60 zł za 
m² a min. 120 zł za m²., i to za cały teren 6,6 ha a nie tylko 
5,6 ha. Nie dajmy sobie wmówić, że biegły tak wycenił wartość 
terenu bo Art. 67. ust. 3 ustawy o gospodarce nieruchomościa-
mi mówi: „Przy sprzedaży nieruchomości w drodze bezprzetar-
gowej, o której mowa w art. 37 ust. 2 i 3, cenę nieruchomości 
ustala się w wysokości nie niższej niż jej wartość.” (oczywiście 
wartość określa biegły). Kłamstwem więc będzie stwierdzenie, 
że wycena biegłego jest ceną sztywną, jest tylko ceną minimal-
ną. Usłyszymy zapewne, że Gdynia nie przewidziała takiego za-
kupu w tym budżecie. Nic nie szkodzi, możemy zapłatę rozłożyć 
na raty, połowę w tym roku resztę w przyszłym.

 Po piąte – musimy zdać sobie sprawę, że 3,6 mln. zaplano-






      

 



              

  









 

            

  



              

              

          







                  



              

              

 

                  



                  







 





 






 

          





 



 

      



               

              





           



              

        





 



 



            

              

          









                   





04//tygodnik WYDARZENIA
Echo Ziemi Puckiej
Piątek, 7 lutego 2014

Będziecmentarz,będąkorki
AKosakowochcesprzedaćGdyni 5hektarówziemipodnekropolię AProtestująmieszkańcy iwy-
liczająminusy tegoprojektu: zagrożenieekologiczne, zatłoczonedrogioraz strataok. 3mlnzłotych

Rada Gminy Kosakowo na
dniachprzyjęławójtowskipro-
jektsprzedażypięciuhektarów
- to 50 tys. metrów kwadrato-
wych - swoich terenów Gdyni.
Kosakowo straciło w ten spo-
sób ok. 3mln zł - grzmią prze-
ciwnicy rządzącej ekipy.

Zatanio!
Plan sprzedaży terenów

pod powiększenie cmentarza
pojawił się na sesji pod koniec
stycznia.Radni -niemal jedno-
głośnie - poparli projektwójta.
Gmina za swoje grunty zażąda
od Gdyni po 64 zł za metr. Co
daje zysk ok. 3 mln zł. Czy to
dużo?

- Absolutnie nie, bo grunty
w naszej gminie sprzedaje się
za 120-150 złotych, a bywa,
że ceny potrafią podskoczyć
ido 180 zł - wylicza Henryk
Palczewski,ekswicewójtKosa-
kowa a obecnie prezes Stowa-
rzyszeniaMieszkańcówGminy
Kosakowo. - Mogliśmy na tym
zarobić dużowięcej.

Dużowięcej, alewątpliwoś-
ci ma Mirosław Marek, prze-
wodniczącyRadyGminy.

-Możeimogliśmywięcejza-
robić,alenapewnoniezagrunt
położonyw tymmiejscu -mó-
wiMarek. - Popierwsze topia-
ski i nieużytki, a po drugie ten
terenwplaniezagospodarowa-
nia przeznaczony był właśnie
pod cmentarz.

Ten ostatni argument z ko-
lei nie trafia do przekonania
Marcinowi Buchnie, szefowi
StowarzyszeniaNasza Ziemia.

- Przecież plany zawsze
możnazmienićtak,bybyłybar-

dziejprzyjaznemieszkańcom-
komentujeBuchna.

Przewodniczący rady pod-
kreśla, że w ostatnim czasie
gminie ciężko było sprzedać
swoje grunty. A temat rozsze-
rzeniacmentarzaokolejneme-
try tonie nowa sprawa.

- Radni wiedzieli o nim już
na etapie prac nad budżetem
gminy -mówiMarek.- Trudno
więc mówić, że kogoś w na-
szymgronie to zaskoczyło.

Idądowojewody
Mieszkańcy,którymprojekt

sprzedażyziemipodcmentarz-
delikatnie mówiąc - nie przy-
padłdogustu,zamierzająopro-
testować uchwałę przyjętą
przez radnych.

-Przedewszystkimchcemy
sprawdzić jak w ogóle można
na tym terenie zlokalizować
cmentarz - podkreśla stanow-
czoMarcin Buchna. - Przecież
tereny,którychchcesiępozbyć

gmina leżąwobszarzeochron-
nym zbiornika wód podziem-
nych. A to rezerwa wódwody
pitnej dlamieszkańcównaszej
gminy oraz Trójmiasta. Woda
znajduje się już 30-40 cm
podpowierzchnią...

Nasza Ziemia wybiega
wprzyszłość iwieszczyproble-
myzwiązaneztymprzedsięw-
zięciem.

Większy cmentarz oznacza
spore niedogodności: m. in.

tłok i korki na gminnych dro-
gach oraz spore komunikacyj-
ne zamieszanie.

- Już teraz, w okresie
Wszystkich Świętych jest spo-
re zamieszanie - przypomina
Buchna. - Jakbardzo się topo-
gorszyporozbudowie?Niewie-
my, boniemażadnej analizy.

Nasza Ziemia zaapelowała
do radnych, by ci uchwałę
odrzucili lub przeprowadzili
konsultacje z mieszkańcami -

jak ci oceniają projekt wójta.
Nieudałosię. Jednaktonieko-
niec. -Będziemypisaćdowoje-
wody,bywtensposóbzabloko-
waćnieżyciowądecyzję samo-
rządu. Nie odpuścimy - dekla-
ruje prezesBuchna.A

bKomunalnycmentarz,choć leżynatereniewioskiKosakowo,tojednaknależydosąsiedniejgminymiejskiej,bozarządzanimGdynia
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GminaKosakowo

P.Niemkiewicz,R.Kościelniak
db.puck@prasa.gda.pl

Przesłuchanieponiedzieli

Będzie zamieszanie w puckiej
prokuraturze rejonowej oraz
komendziepolicji?Wgręwcho-
dzićmogąm.in. karydyscypli-
narne,nagany lubnawetzwol-
nienia. To oczywiście czarny
scenariusz w sprawie, która
od kilku miesięcy toczy się
wgdańskiejProkuraturzeRejo-
nowej.Wszystkopowinnoroz-
strzygnąć się w przyszłym ty-
godniu.

- Musimy przesłuchać jesz-
cze jednego świadka i wtedy
zapadnie decyzja co do ewen-
tualnego oskarżenia - mówi
prokuratorJolantaJanikowska-
Matusiak, szefowaPRwGdań-
skuWrzeszczu.

Przypomnijmy, że chodzi
o sprawę zaginionych płyt CD
zfilmamizmonitoringu(kame-
rymiały pomóc ustalić spraw-
cówśmierciSebastianaPreissa,
do której doszło 15 sierpnia
w 2010 r.), które miały trafić
do prokuratury w Pucku. Nie-
stety zaginęły między
Pelplinemanaszymregionem.
A

Gdańsk,Puck

P.Niemkiewicz,R.Kościelniak
p.niemkiewicz@prasa.gda.pl

Smolniankadostałapieniądze,drzwiipłytki

Jest pozytywny i spory od-
dźwiękpotragedii,któraopisa-
liśmy przed tygodniem. Lucy-
na Zduńczyk otrzyma pomoc
z kilku niezależnych od siebie
źródeł.

Dobrewieścinadeszłyprze-
dewszystkim zUrzęduGminy
Puck - któryma specjalny fun-
dusz pomocy pogorzelcom.
Ztegokontaadministracjamia-
ła przekazać kilka tysięcy, ale
dosmolnianki trafiaż10tys.zł.
To świetnawiadomość.

Przypomnijmy, że niepeł-
nosprawna smolnianka chce
doprowadzićdostanuużywal-
ności swój niewykończony
dom- ale potrzeba na to ok. 30
tys. zł. Wszystko po to, by nie
trafić do Domu Pomocy Spo-
łecznej.

- Bardzo się ucieszyłyśmy -
przyznaje Aniela Rzepka, asy-

stent rodziny z Powiatowego
Centrum Pomocy Rodzinie,
która rozpoczęła akcję
pomocową dla swojej podo-
piecznej. - I każdemujesteśmy
niezmierniewdzięczni!

Lucyna Zduńczyk podkre-
śla,żechcepozostaćnaswoim.

-Niechcędlanikogobyćcię-
żarem i póki mogę, będę żyć
u siebie -mówi kobieta.

Swoją pomoc zadeklarowa-
li też inni - mieszkanka gminy
Puck dostanie w podarunku
m.in. drzwi do swojego domu
czy płytki podłogowe. Ale po-
trzeby sądużowiększe.

- Przyda się dosłownie
wszystko, od farby po meb-
le, bodom,doktórego chce się
wprowadzić pani Lucyna, to
gołeściany-mówiAnielaRzep-
ka.

Z Anielą Rzepkąmożna się
skontaktować pod numerem
508 784 209.A

Smolno

P.Niemkiewicz,R.Kościelniak
r.koscielniak@prasa.gda.pl

10tysięcyzłotychwsparcia
odUrzęduGminyioferty
odfirmiosóbprywatnych-to
efektakcjipomocowej ,dla
kobiety,którejspaliłsiędom

Numerkontapani
LucynyZduńczykze

Smolna:42102
0191200009002

01029081

Więcej na naszej stronie

Czysamorządypowinnysprzedawać
swojeterenypodcmentarze?
puck.naszemiasto.pl

ACmentarz leży

wKosakowie,alenienależy

dowiejskiejgminy.

Kosakowskicmentarz jest tylko
znazwy(ioczywiście lokalizacji)
kosakowski,bonamocyporozu-
mienia zGdynią,należywłaśnie
domiasta.Naszagminasprzeda-
ła terenypodnekropolię -wtrak-
cieobecnej kadencji samorzą-
dowychwładz.

ARadaGminy:Kosakowo,

aniePierwoszyno!

Cmentarz leżypomiędzyosied-
lemZłotePiaski z jednejstrony
idrogąprowadzącazKosakowa
doDębogórza.Ale tozracjibli-
skościPierwoszyna, towłaśnie
tejwsipotocznieprzypisywano
lokalizacjęcmentarza.Jednak
był tobłąd,bonekropolia leży
jeszczewobrębiesołectwa
Kosakowo.Abywyprostowaćtę
nieścisłośćkilka lat temuRada
Gminyzadecydowała,żepodej-
miespecjalnąuchwałę,bywten
sposóbwyraźniezwrócićuwagę
nadokładnepołożeniecmenta-
rza.Zamiarzpewnościąbył
słuszny,aleskutekodniósłnie-
wielki -dodziśwKosakowie
iGdynimówisięocmentarzu
wPierowoszynie.

Fakty
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Kolejny odcinek naszego cyklu artykułów, poświęcamy 
sprawie, która ściśle związana jest z miejscowym planem zago-
spodarowania przestrzennego (m.p.z.p.) Kosakowa, a obrazuje 
układy i układziki jakie panują w naszym samorządzie w powią-
zaniu z przychylnością prokuratury.

Początek obecnej kadencji Rady Gminy Kosakowo, 22 lu-
tego 2011 r. rada podejmuje uchwałę Nr V/13/2011 (załącznik 
do uchwały) w sprawie : wyrażenia zgody na bezprzetargową 
sprzedaż nieruchomości położonej w miejscowości Kosakowo 
gmina Kosakowo. Na pierwszy rzut oka, uchwała jak uchwała 
bez większego znaczenia, jednakże przy bliższym przyjrzeniu  
okazało się, że uchwała zawierała szereg nieprawidłowości i to 
takich, które na wniosek Stowarzyszenia Mieszkańców Gmi-
ny Kosakowo (SMGK) spowodowały, że Wojewoda Pomorski 
wszczął postępowanie nadzorcze dotyczące stwierdzenia nie-
ważności powyższej uchwały.

Rada Gminy w trybie pilnym na sesji nadzwyczajnej w dniu 
30 marca 2011 r. uchyla wątpliwej jakości uchwałę, podejmu-
jąc już zgodną z prawem uchwałę Nr VII/23/2011.

Cóż to za sprawa, że rada gminy zadziałała tak szybko? 
Uchwalenie uchwały niezgodnej z prawem i szybkie zwołanie 
sesji nadzwyczajnej w naszej gminie jest tylko możliwe w przy-
padku kiedy sprawa dotyczy bezpośrednio radnych związanych 
z wójtem. W tym przypadku chodziło o sprawę córki i zięcia 
Przewodniczącego Rady Gminy Kosakowo Mirka Marka. 
 

Historia rozpoczyna się z chwilą uchwalenia m.p.z.p. Ko-
sakowa w roku 2010, w którym to planie „niechcący naumyśl-
nie” sfałszowano fragment planu. Prokuratura w swojej decyzji 
o odmowie wszczęcia śledztwa nawet się nie zająknęła na ten 
temat, a sąd rozpatrując zażalenia na postanowienie prokura-
tury stwierdził: „Natomiast kwesti e związane z błędnie nanie-
sionym kolorem  czerwonym na mapie w obszarze 94U – wieś 
Kosakowo wynikają prawdopodobnie z błędu fi rmy drukar-
skiej.” Prawdopodobnie to można stwierdzić, że ktoś jest 
…...., ale w sądzie takie stwierdzenie, gdy błąd ma znaczenie 
prawne, delikatnie mówiąc  nie przystoi. 

M.p.z.p. Kosakowa we fragmencie dotyczącym ul. Mako-
wej i jej okolic,  na rysunku wskazuje, ze ma ona być ulicą ślepą, 
a dojazd do ul. Rumiankowej i Konwaliowej ma być kiedyś wy-
konany drogą oznaczoną na planie 40 KDL. Szkopuł w tym, że 
w tekście planu na str. 7353 i 7354 wyraźnie zapisano w karcie 

terenu 57 KDD w pkt 4. Powiązania z układem komunikacyj-
nym zewnętrznym z drogami 4KDL i 40 KDL (obecnie Chrza-
nowskiego i Konwaliowa). Dla sądu to tylko pomyłka „wynika-
jąca prawdopodobnie z błędu fi rmy drukarskiej”.  Przeciętnie 
wykształcony człowiek w obecnych czasach wie, że w tym przy-
padku nie ma mowy o fi rmie drukarskiej, gdyż tego typu ma-
teriały wytwarza się na komputerze i drukuje się na ploterze 
u wykonawcy projektu.   Oryginał jaki by nie był jest w pliku, 
który publikowany jest w internecie i tylko w nim mogą być 
dokonywane zmiany. W naszym przekonaniu jak i prawników, 
podstawą jest tekst planu. Rysunek jest wprawdzie integralną 
częścią planu, ale jest tylko załącznikiem, który obrazuje treść 
planu, więc nie ma mowy, że rysunek jest ważniejszy. 

Jakie konsekwencje prawne wynikają z tej sytuacji. Uchwa-
lając plan, ktoś (oczywiście prokuratura jest za cienka, żeby wy-
kryć kto), przygotował rysunek tak, żeby można było w maje-
stacie prawa zrobić przekręt. Przekręt w pewnym momencie 
został powstrzymany, gdyż nie dopuszczono do sprzedaży bez-
przetargowo działek  stanowiących fragment ulicy Makowej. 
Oczywiście sprzedano działkę 164/133, pozostawiono jednak 
nie sprzedane działki stanowiące drogę. Niestety to i tak po-
zwoliło wójtowi wydać zgodę na wybudowanie budynku la-
kierni w granicy z istniejącą drogą, co jednoznacznie zabrania 
ustawa o drogach publicznych.

Stan obecny najlepiej obrazują zdjęcia na stronie obok.

Sytuacja prawna w tej chwili jest taka, że stoi sobie budy-
nek lakierni wybudowany przy pomocy środków unijnych, jak 
informuje umieszczona na nim tablica, parkujące samochody 
blokują częściowo przejazd a mieszkańcy czekają kiedy wójt 
spowoduje wybudowanie drogi oznaczonej na planach 40 KDL 
i zamknie zgodnie ze swoją wizją ulicę Makową. To, że miesz-
kańcy ulicy Rumiankowej i Konwaliowej będą nadrabiać drogę 
na dojazd do swoich posesji to nie ważne, ważne jest to, że 
Przewodniczący Rady ma za co być wdzięczny wójtowi i głosuje 
tak jak on tego oczekuje. 

Żeby sytuacja była jasna wyjaśnijmy, Wojewoda nie 
wszczął postępowania o uchylenie uchwały, o czym pisaliśmy 
na początku, ze względu na niemożliwość sprzedania drogi, tyl-
ko z powodu, iż rada nie miała prawa podjąć uchwały o sprze-
daży bezprzetargowej. Rada decyduje tylko o tym czy może 

POZNAJ FAKTY 
           WYBIERZ PRAWDĘ

Część 2

być sprzedany dany teren. Sposób sprzedaży należy już tylko 
do decyzji wójta. 
W tej sprawie Wójt się „wycwanił”, chcąc koniecznie zrobić 
przysługę przyjacielowi zdawał sobie sprawę, że sprzedaż bez-
przetargowa w tym przypadku jest bezprawna, wolał  decyzję 
przerzucić   na „mało zorientowaną” radę. 
 

Wątek legalności sprzedaży drogi wystąpił także przy po-
dejmowaniu decyzji o sprzedaży terenów pod cmentarz. Te-
mat ten szeroko opisujemy w innych artykułach, a najbardziej 
precyzyjnie obrazuje to wystąpienie radnego Szymona Taba-

kiernika zamieszczone  w tym biuletynie na str.5. 

W  przypadku sprzedaży gruntów pod cmentarz Wójt posłużył 
się kłamstwem wyjaśniając między innymi konieczność pozo-
stawienia niepotrzebnych terenów, których nie chce Gdynia, 
faktem że jest to droga gminna, której nie można sprzedać. 
Oczywiście jest to nieprawda, gdyż rada gminy obecnej kaden-
cji już raz wydała zgodę na sprzedaż drogi gminnej i jest to cał-
kowicie zgodne z prawem. 

Ot takie prawo, jaka gmina.
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Skuteczna prowokacja wójta 
(ciąg dalszy poprzedniego numeru...)
Co jednak się stało po moim odwołaniu ?

W krótkim czasie ówczesny wójt z moją następczynią, pod-
pisali kolejne aneksy, tak żeby jak najwięcej rozkręcić budowę 
kanalizacji, chociaż nie mieliśmy zapewnionego finansowania, 
o wiele gorsze było to, że jednocześnie ograniczyli nasz wniosek 
aplikacyjny na budowę kanalizacji w całej gminie, tylko do tere-
nu niewielkiej części Pogórza i Kazimierza. Oczywiście fundusze 
z ISP’y pozyskaliśmy, i w tych dwóch miejscach mamy wybudo-
waną kanalizację tylko za pieniądze unijne.  Mogło być jednak 
inaczej. Można było pozostawić wniosek do ISP’y w niezmienio-
nej formie  obejmującej całą gminę, i nie musielibyśmy budować 
kanalizacji za ponad 50 mln. naszych pieniędzy z budżetu. Firma 
budująca kanalizację, tak się zakorzeniła, że budowała ją jesz-
cze w 2012 r., oczywiście na podstawie tego samego kontraktu 
z 1994 r., a decydenci w tej sprawie dziwnym zbiegiem okolicz-
ności, rozpoczęli w tym czasie budowę domu i szybko zakupili 
nowe samochody.

Minęło ponad 12 lat, czasy się zmieniły, ludzie także i nikt 
nie pała, żądzą zemsty, ale trzeba o tym mówić, bo jeżeli się nie 
mówi to skąd wyborcy mają czerpać wiedzę o jakich sprawach 
ich przedstawiciele decydują. Z kolei nasi przedstawiciele powin-
ni wiedzieć o czym decydują, bo inaczej będą marionetkami, któ-
rymi posługują się cwaniacy.

Po moim odwołaniu, jeszcze po przegranych wyborach 
w 2002 r., usiłowałem trochę walczyć o rozsądek w gminie. Nie 
mając dokumentów w sprawie kanalizacji, musiałem wywalczyć 
je sądownie z obecnym wójtem, który nie chciał ich udostęp-
nić. Wielokrotnie tłumaczyłem, że jakkolwiek można naciągając 
prawo, mówić że kontrakt jest zgodny z przepisami, to nigdy nie 
można było powiedzieć, że jest zgodny z interesem gminy.

Niestety, doszedłem do wniosku, że trzeba się wyle-
czyć z choroby pod nazwą „samorządność”. Leczenie okazało się 
skuteczne, tylko na parę lat, do czasu jak zaczęto budować uli-
cę przy, której mieszkam, Wiązową w Mostach. Widząc jak jest 
wykonywana, zacząłem dociekać co i jak. Włosy, których coraz 
mniej na głowie, stawały „dęba”, mówiąc potocznie. Przesyła-
ne  powiadomienia do prokuratury, oczywiście przynosiły taki 
skutek, jak to opisujemy i będziemy  opisywać w cyklu „Poznaj 
fakty. Wybierz prawdę”. Nie pozostało nic jak ponownie zaintere-
sować się sprawami gminy. Zahartowany przeciwnościami, przy 
wsparciu, niektórych osób mogę teraz odpisywać na zaczepkę 
wójta spokojnie i bez emocji, bo wiem o czym mówię i na co 
mam dowody. Chociaż zdaję sobie sprawę, że takiej odpowie-
dzi zaczepiający się nie spodziewał. Po prostu nie można dłużej 
ustępować głupocie skrywanej pod pozą  pewności siebie, bo jak 
to powiedział angielski filozof i matematyk Bertrand Russel „To 
smutne, że głupcy są tak pewni siebie, a ludzie mądrzy tak pełni 
wątpliwości”.

Na koniec tego być może, przydługiego  tekstu, małe pod-
sumowanie, po raz kolejny informuję niedowiarków, na czele 
z wójtem, który niejednokrotnie przypisywał i przypisuje mi pro-
wadzenie kampanii wyborczej, że nie mam zamiaru i nie będę 
kandydował ani na stanowisko wójta ani do rady gminy. Mówiąc 
dobitniej, uważam, że chociaż jestem młodszy o 6 lat od wójta, 
który w marcu ukończy lat 69, dla dobra naszej gminy, wójt po-
winien być o wiele młodszy nawet ode mnie, bo niestety chociaż 
energii jeszcze trochę zostało, to wiem, że w wieku 46 lat, kiedy 
zamieszkałem w gminie, energii i chęci dokonania zmian mia-
łem dużo więcej. Jednak z wiekiem spada popyt na szaleństwa, 
a wyraźnie rośnie zapotrzebowanie na spokój. Dla zobrazowania 
o czym mowa załączone poniżej zdjęcie.
       

Henryk Palczewski

Kto, za to odpowie?
Stało się, to co musiało się stać. Falochron a zarazem pomost 

rybacki nowo budowanej przystani rybackiej w Mechelinkach, 
kompletnie zniszczony. Projekt budowlany przystani zawiera wy-
raźne i jednoznaczne zapisy o konieczności demontowania na 
okres zimowy falochronu pływającego  zbudowanego z ponto-
nów.  Dokładnie o tym informowaliśmy w biuletynie „Kosakowo 
bez Tajemnic” nr 7/2013 (11) w artykule pt.”Kabaret Kosakowo z 
gażą za 16,5 mln. zł. – odsłona II”. Pisaliśmy o tym ze względu na 
spore koszty, które będziemy ponosili za coroczny montaż i de-
montaż.  Być może dlatego, chcąc udowodnić, że nasz biuletyn 
pisze bzdury, postanowiono pokazać, że nic się nie stanie i posta-
nowiono tej zimy nie wykonać zaleceń projektantów. Natura jest 
brutalna i głupotę szybko ukarała.

Ponieważ obecnie jak i w przyszłości to my mieszkańcy jeste-
śmy karani, więc można śmiało powiedzieć, że to my mieszkańcy 
wykazujemy się głupotą.  Na czym polega nasza głupota, stwier-
dzimy w konkluzji przedstawionych faktów.

Gmina Kosakowo jako beneficjent środków unijnych jest in-
westorem budowy przystani. Rzeczą oczywistą jest, że koniecz-
nością było wybranie inżyniera kontraktu, który jako fachowiec 
ma za zadanie nadzór prowadzonych prac. Obowiązkiem jego 
jest dopilnowanie prawidłowości prac, zgodnie z projektem 
i  przepisami. W wyniku przetargu do pełnienia  funkcji Inżyniera 
Kontaktu wraz z nadzorem inwestorskim nad realizacją inwesty-
cji pn. „Zagospodarowanie przystani rybackiej w Mechelinkach” 
została wybrana spółka B-ACT Sp. z o.o. z Bydgoszczy za nie małą 
kwotę 490 770,00 zł.

Zniszczenia dokonane przez jeden typowy sztorm, spowo-
dują wydanie ponad miliona zł. na odbudowę. Teoretycznie gmi-
na jest „czysta”, jak to powiedział na sesji Wójt, inwestycja nie 
odebrana przez gminę więc my nie poniesiemy kosztów. Oby tak 
było.

Wójt jednak, nie mając pojęcia o zasadach panujących 
w biznesie, nawet nie przypuszcza, że firmy podpisujące kon-
trakty z gminami, tak się zabezpieczają, że w konsekwencji cierpi 
gmina, a właściwie jak zawsze mieszkańcy.

W naszym przekonaniu może już niedługo okaże się, że 
firma wykonująca inwestycję zabezpieczyła się odpowiednimi 
dokumentami, które stwierdzą, iż nie otrzymała zlecenia na de-
montaż pomostu i pozostawiła pontony na okres zimowy. Oczy-
wiście, może to być zaniedbanie  inżyniera kontraktu, dlaczego 
by nie, jeżeli spółka sprawująca nadzór nad budową ryzykuje tyl-
ko kapitałem zakładowym w wysokości 111 000,00 zł. Przyjmu-
jąc na siebie dobrowolnie czy w wyniku długiego procesu, winę 
niedopełnienia odpowiedniego nadzoru, zostanie zobowiąza-
na do naprawienia szkód, które będą kilkunastokrotnie wyższe 
niż kapitała zakładowy spółki. Wójt być może nie wie, że spółki 
prawa handlowego, powstają po to żeby ograniczyć ryzyko pro-
wadzenia działalności gospodarczej  udziałowców, do wysokości 
kapitału zakładowego. W tej sytuacji spółka, która nie będzie 
w stanie wypłacić odszkodowania, będzie zmuszona do  ogłosze-
nia upadłości, w praktyce straci kapitał zakładowy i „pozamiata-
ne”.  Gmina Kosakowo natomiast musi rozliczyć środki unijne do 
września 2014 r. Istnieje możliwość wystąpienia o aneks celem 
przedłużenia terminu, ale nie może być on dłuższy niż do 31 maja 
2015 r., jako, że jest to ostateczny termin rozliczeń wszystkich 
umów dofinansowanych przez unię.  W sytuacji, nierozliczenia 
tych środków,  ponad 12,5 mln., będziemy musieli oddać. Nie po-
zostanie nic innego jak ratować sytuację, i odbudować pomost 
na własny koszt.  Oby do tego nie doszło. 

W tym miejscu należy napisać, dlaczego to my mieszkańcy 

Gminy Kosakowo, jesteśmy głupcami. Wszystko dlatego, że wy-
braliśmy po raz trzeci na stanowisko wójta osobę, która sama się 
nie zna na wielu sprawach, ale co gorsze nie wie co i w jaki sposób 
należy wymagać od pracowników, których powołuje na stanowi-
ska, nie z racji kompetencji i pracowitości, a tylko po układach. 
Mści się to na nas a przede wszystkim na naszych portfelach.    
Wójt, podczas ostatniej sesji 30 stycznia br. w krótkiej informacji 
na temat budowy przystani oświadczył, że … zlecił profesorowi 
od hydrotechniki, przygotowanie raportu na temat właśnie falo-
chronu, no i rozmywanego wału sztormowego. Oświadczenie zo-
stało przyjęte przez publiczność  pobłażliwym śmiechem, zrozu-
miałym z racji głupoty wypowiedzi. Czy odpowiedzialny człowiek 
nie powinien zlecić takiego opracowania na etapie zatwierdzania 
projektu ?  Kompletna ignorancja, brak wiedzy i doświadczenia. 
Tylko u nas w gminie jest możliwe, że problemy dużej inwestycji 
łatwiej oceniają członkowie naszego stowarzyszenia, przedsta-
wiając je w biuletynie, niż armia urzędników i najemnych firm. 
Niestety za nasze pieniądze. 

Jaka gmina, taki decydent.

Pomost podczas sztormu...

...i to co z niego zostało po sztormie
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W pięknej scenerii Dworku SPA Osada Wędrowca w Mechelin-

kach w sobotę 8 lutego 2014 r. odbył się bal dla mieszkańców 

Gminy Kosakowo, pt. Walentynki z Sołtysami, zorganizowany 

z inicjatywy sołtysa wsi Pogórze Antoniego Strzelca oraz sołtys 

wsi Suchy Dwór Bożeny Roszak i sołtys wsi Dębogórze Wybudo-

wanie Bożeny Wolf-Sobieralskiej. Ze stuosobowej liczby uczestni-

ków balu, większość stanowili mieszkańcy wsi Pogórze. Zabawa 

trwała do białego rana i przebiegła w znakomitej atmosferze, da-

jąc wyraz rosnącej integracji naszej lokalnej społeczności. 

Organizatorzy balu dziękują uczestnikom za wspaniałą

zabawę oraz serdecznie dziękują Panu radnemu

Szymonowi Tabakiernikowi i właścicielom

Dworku Osada Wędrowca za pomoc

w organizacji tej udanej

imprezy.imprezy.imprezy.
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